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P O Z N A Ń S K I E G O .

ziemię w  każdym w iek u  Padiszacha Spraw ie- tow anycti ,  w  s Ku t e K k i o i  t g u  i a n  * 
dliwego, który m odrym  rządem , pFowadzi P r e z e s e m  m i a n o w a n y  z o s  a ,
swoich poddanych *po drodze  szczęścia i po- dzisiaj wszystkie dzienniki p raw ie  w y  ącznie 
myślności. Każdy sp raw ied liw y  Sułtan  jest zajm uje, a radość, ubo lew anie ,  zm ar w ienie , 
cieniem Boskim, w y rzek ł  M ahomet P ro rok  a tu  ów dzie  n a w e t  i ironia w  rozmai yc o 
p raw ow iernych . Dniem i no rę  będziemy za- cieniach podług ducha, w  którym  kaz y 
syłać dzięki niebu które przeznaczyło urodzić nik pisany, na jaw' występują, i  a os a ni 
się nam pod Rządem i szczęśliwem berłem  zgromadzeniu, odbytem  w czoraj zrana o ) 
W ielkiego, Sprawiedliwego i Najmiłościw- godzinie przez depu tow anych  tow arzys w  
szego Króla naszego Cesarza Mikołaja P aw ło -  Jaccpieminotskiego, następującą w y d a n o  u- 
wicza. Niech przedłuży Wielki Allach życie c h w a łę ,  dow odzącą , w  jakim duchu  i z ja- 
i szczęśliwe panow anie  Jego na św ie tnym  jak kiego stanowiska centrum  w y b ó r  P an a  assy 
słońce Rossyjskim tronie! Niech chw ałę  Jego u w aża  i tłumaczy: «Zgromadzefii deputow ani, 
podwyższy i niech zniszczy w ro g ó w  Jego, w ie rn i  systemowi osobistćj bezinteresowności 
tak  jak niszczą śnieg jasne światła niebieskiego i jedynie tylko pom ni na dobro  kraju , z w a-

Eromienie. Przykazanie Boskie nakazuje nam  żywszy , ze okoliczności objawienie zjedno- 
yć posłusznemi Dobroczynnem u Padiszacho- czenia i większości w  Izbie nakazują, oraz 
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liberalne mi i Icon s er w a ły  w n  eifti centrami je­
dyną s tanow i kom b in ac ją ,  zabezpieczającą 
pfzyszłejpnu gabinetow i*niecką t rw a łość  i pe- 
w n o ść ,  głosy sw oje  Panu  Passy"dać postano­
wili. Zgrom adzenie  ośw iadcza , iż i nadal 
istnieć będzie i źe, gdy b y  nadzieja, którą w  
u tw o rz e n iu  gabinetu w  tym  duchu pokłada, 
ziścić się nie miała., na n o w o  obrady swoje 
o d b y w ać  i s tanowisko z hon o rem  sw oim  i z 
korzyścią kraju zgodne za jm ow ać  będzie .«
Z tego s tanow iska i D z i e ń  n i  k s p o r ó w  
w y p ad ek  wczorajszego glosowania rozwaza. 
D ziennik ten p rzy  tej sposobności z zw ykłem  
um iarkow aniem  i oględnością się tłumaczy. 
Poczytuje za szczęście dla F rancy i,  źe kandy­
datura  Pana O d i lo n -B arrota  na niczem speł­
z ła , nie upatru je  jednakże w  mianowaniu  
P a n a  Passy zw yc ięz tw a  dawniejszej w iększo­
ści. O wszem ., w y zn a je ,  źe kandydatura Pa­
na Passy była p rzyzw olen iem  ze strony 221, 
oraz  źe opinia publiczna środkow i ^centrum) 
n ak azy w a ła ,  aby ustąpiło i z najumiarkowań- 
szym  z p rzec iw n ik ó w  sw o ich  się połączyło. 
Wszystkie tedy um iarkow ane  stronnictwa 
Izby  zjednoczyły się, aby skoalizowanym o- 
sta tecznym  partyom  czoło stawić. T o s ię  tez 
p o w io d ło ,  a tak przyjaciele spokojności i p o ­
rządku  i takiego w ypadku  w inszow ać  sobie 
pow inn i.  Ale teraz tez bez najmniejszej o d ­
w ło k i  do u tw orzen ia  gabinetu przystąpić trze­
b a ,  k tóryby był w  duchu przez Izbę obja­
w io n y m  ułożony. — Zdaje się istotnie, p o ­
w iad a  inna z tutejszych gazet, źe teraz w sz y ­
stko p rzy g o to w an o ,  aby najdalej w  przeciągu 
d w ó c h  dni n o w y  u tw orzyć  gabinet. W czo­
raj natychmiast po posiedzeniu Izby P. Dupin 
razem  z Marszałkiem Soult na zamek poje­
chali. R ozum ieją ,  źe skład gabinetu będzie 
następujący: Marszałek Soult Prezesem R ady 
i Ministrem w o jn y ;  Kiąźę Broglie Ministrem 
sp ra w  zew n ę trzn y ch ;  P .  Humann Ministrem 
skarbu; P. D upin  W. Z ach o w aw cą  pieczęci; 
P. Guizot Ministrem sp ra w  w ew n ę trzn y ch ;  
P. Ducbatel Ministrem handlu ; P. Sauzet albo 
T este  Ministrem oświecenia publicznego a A d ­
m irał Jacob  Ministrem marynarki.

G azety oppozycyjne z pow o d u  w y b o ru  
Pana Passy w  najwyższym  stopniu oburzone 
tw ie rd z ą ,  źe w ypadek  ten — czyn um iarko­
w an ia  i mądrości — do zguby i zupełnego 
rozprzężenia  kraj cały p rz y p ro w a d z i ; N a t i o ­
n a l  poyviada, źe znaczna liczba dep u to w a­
nych  postanow iła  ani nogą sw oją  nie postać 
w  hotelu  Prezesa , dopóki P. Passy godność 
tę  p iastow ać będzie.

O d  niejakiego czasu obiega tu  pogłoska, źe 
stosowanie do nadesztego z Petersburga do 
H^gi pisma Cesarza Mikołaja, J .  C. W .  W ,

XLą.zę Następca tro n u  d o  Anglii się nie uda, 
i źe łam wszelkie przysposobienia do przyję­
cia Cesarzewicza cofnięto. Gazety tutejsze 
w yprow adza ją  stąd w n iosek ,  źe zatargi m ię­
dzy Anglią a Rossyą muszą być bardzo g ro ­
źne ,  kiedy n aw e t  ani pozoru  dobrego poro- '’’ 
zumienia utrzymać nie chcą.

G i e ł d a  z d. 17- K w i e t n i a .  W y b ó r  Pana 
Passy na stan renty pom yślny m iał w p ły w ,  
kiedy te ra?  z pewnością u tw o rzen ia  s tano ­
w czego  M inisteiyum wyglądają.

Z d n i a  18.  K w i e t n i a .
 ̂ Posiedzenie Izby D epu tow anych  dnia 17. 

K w ietnia . P ie rw sze  przegłosowanie nad w y — 
b o re m  W iceprezesów  w ydało  następujący re ­
zultat:

L iczba głosujących . , ,  . . 429,
Absolutna w iększość . . . .  215.

Pan CaJmon . . . .  239,
P. C u n in -  Gridaine -. 221,(Poruszenie .)
P- T e s t e ...................... 215,
G enera ł  Jacq u em in o t .  208,
P. E t i e n n e . * . * . 206,
P. Ganneron  . . . .  204.

Reszta g łosów ro zd ro b n i ła  się. P rok lam ow a­
no w ię c  W iceprezesami P P .  Calmon, Cunin- 
Gridąine i Teste , a w y b ó r  czwartego W ice­
prezesa do jutra odłożono.

P o s i e d z e n i e  d. 1 8. Przy d z i s i e j s z e m  
g łosowaniu  w ynosiła  liczba głosujących  428, 
absolutna w ięc  większość 215.

P an  E tienne miał g ło só w  212,
P. Jacquem ino t . . . 211,
P. G anneron  . . . .  2,
P. Dufaure . . . . .  2,
P. A. Passy . . . . .  1.

Poniew aż nikt absolutnej większości nie miał, 
przystąpiono w ięc  do ballottement między 
Panem  E tienne  i Jacquem inot, w y p ad ek  któr 
rego  p rzy  odejściu poczty jeszcze nie by ł  
w iadom y.

W y b ó r  W ice -  Prezesów  a szczególniej gło­
sow anie  między Panem E tienne a G enera łem  
Jacquem inot zdaje się w sk azy w ać ,  że Izba 
z n o w u  na dw ie  dość r ó w n e  części podzieloną 
zostanie. W  skutek tego trzeba będzie kom­
b in ac ją  ministeryalną także na lew y m  oprzeć 
środku, jak juź koniecznem  się okazało, źe 
h o n o r  Prezesa spadł na członka tej części Izby.
I  zdaje się w  istocie, źe się do ,tego skłoniono 
i źe zdanie, jakoby w ahan ia  się i układy, k tóre  
się p rzed  czterema tygodniami tak haniebnie 
ukończyły, z n o w u  się rozpoczną, u g run tow a­
ne zostanie. Z dzisiejszych dzienników  w y ­
k ry w a  się , źe P a n u  Passemu tekę ministery­
alną of ia row ano , i źe tenże w  niespodziany 
w  p e w n y m  względzie  sposób ośw iadczy ł,  iż 
b e z  P a n a  T h i e r s a  na żaden sposób do źa-
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dnćj kombinacji należeć me będzie. O św iad­
czenie takowe przyczyniło się, jak  się zdaje, 
do tego, że się znowu do Pana Ih.ersa zwro- 
co n o f  a przed wszystk.em tegoż z Marszał­
kiem Soultem pojednać chciano. Pan Passy, 
przybywający z ramienia Króla,, i. XiązęBro- 

l \ \e ,  odwiedzili wczoraj Pana Thiersa. Dz.s 
rano głoszono, źe Marszałek Soult iP .  Thiers 
mieli się chcieć spotkać u Xięcia Broglie. — 
Nowa kombinaeya, jak się z początku spodzie­
wano, z a p e w n e  z tego powodu me tak zaraz 
do skutku przyjdzie. D z i e n n i k  s p o r ó w  
zresztą już dziś w  nader uprzejmych o Panu 
Thiersie przemawia słowach.
. Amerykański statek przewozow y » Burgun­

d y-  przywiózł dziś wiadomości z N o w e g o  
Y o r k u  a i  do d. 24. Marca. Zatargi graniczne 
zdawały się być bliskie załatwienia. Guber­
nator obw odu Maine cofnął wojsko swoje i 
sądzą, że pułki angielskie, będące juz w  po­
chodzie ku granicy, przeciwne otrzymają roz- 
kazY. — Dzienniki amerykańskie dpnoszą z 
K a n t o n u  pod dn. 17. Listopadai, że fregata 
Francuzka » L’Artemise * o 52 działach do ta­
mecznego zawinęła portu. Urzędnicy chińscy 
przyjmowali oficerow Franeuzkich tej fregaty 
z nadzwyczajnemi oznakami honoru i Pozwo­
lono im nawet zwiedzie miasto po za linią dla 
cudzoziemców ustanowiony.

A n g l i 
I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  dn. 1 5. P o ­

siedzenia tego z powodu tylokrotnie wspomi­
nanego wniosku Ministra Lorda Johna Rus­
sella tak publiczność była ciekawa, że natłok 
yy Izbie był okropny i członkowie parlamentu 
ledwo się z trudnością na miejsca swe dostać 
mogli. Przed obradami składano petycye do­
tyczące się tego przedmiotu, a szczególniej P. 
O ’C o n n e l l  złożył wiele petycyi przeciw 
wszelkiej zmianie W  polityce irlandzkiej. Przy 
tej sposobności w zyw ano go kilkakrotnie do 
porządku, gdy obrażony śmiechem opozycyi 
gwałtownych używał w yrazów . Następnie 
powstał Lord J o h n  R u s s e l  w  obronie wnio- 
sku swego , aby Izba pochwaliła postępowa­
nie rządu pod względem Irlandyi. Dla tego 
właśnie, rzekł, przedmiot ten pytaniem gabi- 
netowem uczyniłem, ponieważ Izba wyższa 
dla niego osobną wyznaczyła komissyę; gdyby 
zaś ta inną jaką część polityki rządowej była 
zganiła, poczytałby był rząd podobnież za 
swoją powinność zapytania się Izby, czy je­
szcze jej zaufanie posiada. Gdyby np. powsta­
wano przeciw Ministrowi osad w  Izbie w y ­
ższej,. ten by się sprawą tą był zajął. Podo­
bnież gdyby Lordowie byli poczytali za rzecz 
przyzwoitą zganić naszę politykę zewnętrzną, 
byłby Minister wydziału tego wstanie dowieść,

źe rząd interessów państwa ani w  zatargach 
Francy i z Mexykiem, ani w  Indyach w scho­
dnich z oka nie spuścił, i źe zdołał uniknąć 
wojny między Anglią a innem jakiem pań ­
stwem, że zaś nie o zewnętrznej tylko o w e ­
wnętrznej polityce jest m ow a, moją jest rze­
czą przed wszystkiem okazać, źe Izba na ta­
kową m ow ę L ordów  milczeć nie może, tylko 
się za nią albo przeciw niej oświadczyć winna. 
(Słuchajcie!) akoro tylko Lordow ie uchw ałę 
takową przyjęli, u\yaźano ją zaraz w  kraju, a 
mianowicie w  Irlandyi jako uchvyałę obejmu­
jącą naganę, gdyż każdy zna sposób myślenia 
zacnego Lorda (R o d en a) ,  który ją pierwszy 
wniósł. Gdyby sobie z komissyą śledczą byli 
otwarcie postąpili a nagany na celu nie mieli, 
dla czegóż w  Izbie niższej nie uczyniono w nio ­
sku, dokąd pytanie to w  duchu konstytucyi 
naleźy?« Zarzucają, rzekł Minister dalej, źe 
mój dzisiejszy wniosek dotyka za bardzo 
L ordów ; ja tego nie widzę. Jeżeli Izba w y ­
ższa ma słuszność po sobie, nic przeciw temu 
nadmienić nie można, źe Izba niższa równego 
postępowania trzymać się powinna; jeżeli ma 
słuszność po sobie, nie obawiamy się Izby 
niższej o jej zdanie, zapytać. Ale można się 
także w  wykonywaniu p raw  swoich zadaleko 
posunąć. Izbie wyższej służy zaiste prawo 
odrzucenia przez izbę niższą przyjętego bilu, 
gdyby jednak przy wybuchu wojny odrzucie 
chciała uchwalone przez Izbę niższą posiłki 
dla wojska, dla tego, żeby wojnę ganiła; za- 
pewneby Izba niższa raz jeszcze w  tej mierze 
zdanie svroje obwdeścila. Zupełnie zaś jeszcze 
inaczej ma się rzecz z wdadzą wykonawczą, 
W pytaniach praw odaw stw a długo obie Izby 
w  zdaniu swojem różnić się mogą, a kraj żadne­
go na tern uszczerbku me poniesie. Ale i tu 
są wyjątki), i to tak w ażne, źe raz Lord Grey 
wspólnie z zdaniem całego gabinetu radził, 
aby taką liczbę Parów utworzyć, iżby przez 
to niezawisły głos narodu całkiem był przy­
tłumiony. ( słuchajcie, słuchajcie!') Gdy na 
początku przeszłego stulecia Parowie uchw a­
lili byli śledztwo z pow odu spisku na korzyść 
pretendenta, Izba niższa przeciw uchwale ta­
kowej powstawała. Podług konstytucyi przy 
różnicy zdań zdanie Izby niższej: przemaga. 
Izba niższa może w  obecnym przypadku o- 
świadczyć się albo za rządem, albo przeciw 
rządowi, bez ubliżenia sobie w  ezernkolwiek; 
ale poniżyłaby się, gdyby się za wnioskiem- 
szanowanego Baroneta ( P e e l a )  oświadczyła, 
t.-j.: aby czekać aż do ukończenia zawyroko- 
wanego przez Izbę wyższą śledztwa, nie tro­
szcząc się bynajmniej o osłabienie, jakiegoby 
rząd z pow odu nagany Parów doznał, a ( Hu­
czne oklaski.) Następnie przeszedł Minister
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do sp ra w  irlandzkich. W ykaza ł błąd, jakoby brały się przy  w nijściu  i popularnych człon- 
liczne zbrodnie w  tym kraju przypisywać na- k ó w  parlam entu  z uniesieniem witano. N a ­
leżało okoliczności., ze się rząd w  ręku libe- tlok na galeryi cudzoz iem ców  i na innych dla 
ra l is tów  znajduje. Zaród złego daw niej juz słuchaczy przeznaczonych miejscach był tak 
zaszczepiono, a do w ykorzenien ia  go nie 4ch wielki,  źe d rzw i,  któremi zw ykle  wchodzo 
ale czterdziestu lat dobrej admimstracyi po- n o ,  zamknąć musiano, ażeby członkom par 
trzeba. Po opisaniu pustoszących w ojen  i lam entu przystęp do Izby  u łatw ić. Izba była 
rew o lucy i w  Irlandyi pod  Torysami wszczy- napchana ; i poboczne galerye także były za- 
nanych  i w ynikłej z nich okropnej*demoraii- pe łn ione , a kto się mógł przecisnąć, w cześnie  
zacyi ludu zapytał się m ó w c a ,  jakaby była już p rzed  rozpoczęciem obrad miejsca sw e  za- 
w ó w c z a s  przyczyna tylolicznych zbrodni w  bierał. Az do godziny 6. składano petycye 
I r la n d y i?  czyliż mą był za wielki liberalizm z Irlandyi, wnoszące o utrzymanie teraźniej- 
rząduiJ czyli zbyteczne litowanie się nad ubo- szego Mimsteryum. Potćm zabrał g»os L o rd  
g im i? czyli za częste używ anie  p raw a ułaska- J o h n  Russell i popierał swój wniosek M o w a  
w ie n ia ,  służącego k ró low i ? czyli nareszcie jego była bardzo długa i często ją hucznem i 
nad to  wielkie sprzyjanie katolikom P (oklaskr) p rze ry w an o  oklaskami; przychylne mu dzień- 

Bynajmniej f  o w szem  Irlandya zostawała niki mienią ją arcydziełem w  swym rodzaju, 
w ó w c z a s  pod rządem  tego samego stronnic- Po nim w stąp ił  na m ów nicę  Sir Robert Peel 
tw a ,  które się obecnie dziw i m nós tw u  w  tym  który przeszło dw ie  godziny m ów ił  i m o w ę  
kraju popełnianych zbrodni i na takowe sarka, swoję w ie lu  krasomowskiemi figurami i w y- 
Są o ne  skutkiem tow arzyskiem  systematu. o jątkami z daw niejszych i nowszych  pisarzy 
k tó rym  tylokrotnie w spom inano ,  i którego okrasił. Dzienniki ministeryalne rokują jed- 
ok ropne  skutki się okazały, gdy nietolerancyą nak pomyślny w ypadek  dla bronionej przez 
tchnąca fakcya w o lność  wielkiej części mie- M im steryum  s p ra w y ,  poniew aż m o w a ta cał- 
szkańców  bezkarnie nogami deptała. (Słuchaj- kierri pozbaw iona była myśli i szczytnych u- 
cie, słuchajcie!) » staraliśmy się, tak zakon- czuć, a brak  tychże, jako też godności, treści 
czył Minister apologią sw o ję ,  admimslracyą i p raw d y  krasom owskim i i teatralnemi sztuka- 
Iriandyi nar tej samej uzasadnić postawne, na mi zastąpić chciała. Kanclerz izby skarbow ej 
której administracya Anglii spoczyw a, t. j. na zakończył m o w ą  obrady tego wieczora.  
opinii publicznej, na przychylności i dobrej Ma giełdzie głoszono temi dniami, źe kon-
w o l i ;  a jeżeli przeznaczeniem naszern jest w  fereneya londyńska oznaczyła dzień 15. K w ie- 
skutek rozstrzygniema w  m ow ie  będącego py- tnia jako ostateczny term in do podpisania 
tania uledz, to nas pocieszać będzie, żeśmy traktatu  między Holandyą a Belgią, i źe nale- 
się starali, usilnie serca poddanych w  całem gać będzie , aby się obie strony aż do tej 
polączonem  królestw ie miłością z sobą zjedno- chwili między sobą porozumiały; dziś jednak 
CZyć'« — Zaraz po tej m ow ie  zabrał głos S ir  nie słychać, żeby wczoraj traktat ten podpisać 
R o b e r t  P e e l  i m ó w ił  aź do końca po- m ian u i  S u n p o w ia d a : „Rząd belgijski godzien 
siedzenia , trwającego do samej północy, wielkiej nagany, źe przez opór p ra w d z iw y  
Szczególniej zaś na tern zdanie swoje opie- interes kraju chw ilow ej popularności poświę- 
ra ł ,  że teraźniejszy p o w ó d  do ś ledztwa nie ca ,  ̂ do której sobie istotnie p ra w a  rościć nie 
dość jest w a ż n y ,  ażeby miał obie Izby może. O dw łoka  ta jest podstępem, i do tego 
m iędzy sobą poróżnić. W ypadk i zaś karty- jeszcze pogardy godnym podstępem. «• 
stowskie w  północnych stronach Anglii tak Nadesłane wczoraj statkiem p rz e w o z o w y m
są groźne, że obie Izby jednozgodnie działać »Orpheus« wiadomości z N ow ego-Y orku z d. 
p ow inny . — Kanclerz Izby skarbow ej,  Pan 22. Marca pomyślniejsze s ą ’ jeszcze od osta- 
S p r i n g  Ri c e *  zbijał dowGdy przeciwnika, inich. Zdaje się w* istocie, źe do kroków’ nie- 
Po nim w niósł Pan T e n n e t  o odroczenie przyjacielskich w cale  nie przyjdzie, i źe spór 
ob rad ,  do czego się też przychylono. # graniczny w  drodze u k ła d ó w  dyplomatycz-

Z L o n d y n u ,  dnia 16. Kwietnia. nych  załatwią.
W ażne  obrady , rozpoczęte  w czora j  wie- H i s z p a n i a .

czorem  w  Izb ie  niższej, zapew ne  jeszcze dw a Z M a d r y t u ,  d. 9. Kwietnia
p o trw a ją  w ieczo ry ,  zanim do przegłosow ania  R ozdw ojen ie  na łonie gabinetu coraz się
prz  'idzie. Gdyby głów ni m ó w c y ,  naczelnicy w zm aga i o p rzy w ró cen iu  dobrego porozu- 
o by d w ó c h  s tronn ic tw  L ord  John Russell i Ro- mienia między Ministrami Pizarro i Aiaix ani 
b e r t  Peel nie byli już w czoraj głosu zabrali, myśleć. Duch stronniczy, z jakim Alaix 
m ożeby obrady te wnęce] jak trzy w ieczory  w ra z  z Esparte ro  p e w n e  osoby prześladuje, 
by ły  zabrały. W  Izbie niższej nie małe było pow szechn ie  oburza. Mie przestając na w y- 
w czora j  w z b u rz e n ie ; wielkie tłumy ludu ze- gnaniu  G en era łó w  Cordova i Narvaez z Hi-
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s z p a n i i , _  żąda teraz E sparte ro ,  żeby i P ułko­
w n ik  C ordova, brat Generała , przed Sąd  
w o je n n y  stawiony został, poniew aż na ko ­
rzyść brata swego pismo do gazet podał,  w  
k tó rem  między innemi ośw iadcza, ze do taj­
nego tow arzystw a Jovellanos nie należy. Naj­
wyższy Sąd z aw y ro k o w a ł ,  ze sp raw a  ta do 
Sądu przysięgłych odesłany być pow inna.

B  e l g  i 
> Z B r u x e l l i ,  d. 17- Kwietnia.

W ychodzący w  N am ur  E c l a i r e u r ,  jak 
Wiadomo gazeta demagogiczna, zaw iera  na­
stępującą korrespondencyę z Bruxelli: «Gaze- 
ty Belgijskie głębokiem to pomijają milcze­
niem, co się ostatnićmi czasy w  pobliżu zam­
ku królewskiego w  Laeken wydarzyło . Prze­
szło ,60 żołnierzy pod  d o w ó d z tw em  podoficera 
przeciągało okolicę, śpiewając buntow nicze  
pieśni i udaw ając  przy tem , jak gdyby z nie­
przyjacielem się ścierali. Oficer, który ich 
spotkał, ustąpił im z drogi, bądź źe ich spo­
sób myślenia podzielał, bądź źe się na nie­
przyjemności narażać nie chciał. Nazajutrz 
d w ó c h  podoficerów i czterech żołnierzy w  
w ięzieniu u K am edu łów  osadzono a dziesię­
ciu innych w  koszarach areszt miało. Na 
afiszach, przybitych na ratuszu, na g łów nym  
odw achu a n aw e t  do gmachu Regencyi pro- 
w incyalnej,  w idziano liczby 58 i 32 (obie li­
czby głosów za przyjęciem traktatu  pokoju 
w  Izbie Reprezentan tów  i Senacie) w  kształ­
cie d w ó c h  ramion szubienicy z napisem: 
« Śmierć zdrajcom! w Przybito je nieco w y ­
soko i później dopiero zdarto ,  a tak każdy je 
przeczytać mógł. Straż na ratuszu z tej p rzy­
czyny p o d w o jo n o .«

C h i n  y.
Podług umieszczonego w  G a z e c i e  p o ­

w s z e c h n e j  raportu  z Paryża z d. 7* K w ie ­
tnia o missyach francuzkich wysłały  tameczne 
missye od początku tego roku czterech misyo­
narzy do Chin i tyluż ich ma w  ciągu bieżą­
cego miesiąca tamże wyruszyć. D o  u trzym u­
jących się dawniej w  Chinach trzech apostoł 
skich w ikaryatów  i trzech biskupstw  dodano 
jeszcze dw a wikaryaty, tak, źe gdy każdy aposto­
lski w ikaryusz ma jednego koadjutora, obecnie 
15 b iskupów  katolickich w  Chinach się znajdu­
je; liczba zaś ta potrzebniejsza jest z p o w o d u  
rozległości dyeeezyi, niźli z pow odu  mnogości 
chrześcian. W ikaryaty te i biskupstwa należą 
do różnych francuzkich, hiszpańskich i w ł o ­
skich zakonów , a między księżmi znajdują 
się także i Chinczykowie. Liczby chrześcian 
dokładnie w yp o śro d k o w ać  nie można, przyj­
mują jednak, źe w  ogólności 200,000 dusz w y ­

nosi. Najliczniejszą dyecezyę s tanow i przy­
łączony do zakładu zagranicznych missyi w i-  
karyat Setchuen, liczący 2. b iskupów , 9 eu ro ­
pejskich i 30 chińskich księży i około 52,000 
chrześcian. B iskupstw o pekingskie było od 
trzech  lat na srogie prześladow anie  w y s ta ­
w io n e ,  w  skutek którego Xięcia jednego z r o ­
dziny cesarskiej do Tartaryi na w ygnanie  ska­
zano i około 300 chrześcian w  więzieniu osa­
dzono. Księża tego b iskupstw a usunęli się 
przeto z tego p o w o d u  do założonego w  T a r ­
taryi seminaryum. O  rozprzestrzen ien iu  ko­
ścioła katolickiego w ś ró d  obecnej chwili ani 
myśleć nie można, podróże misyonarzy w  głębi 
kraju z największemi połączone są niebezpie­
czeństw am i, gdy ich tylko chińscy chrześcja- 
nie przemycać m uszą; większe jeszcze niebez-r 
pieczeństwo zagraża im w  Kochinchinie, k tó ­
rej K ról Miriming g łó w n y m  jest nieprzyjacie­
lem chrześcian. — Missye w  Indyach w sc h o ­
dnich są rnałoznaczne, ale tćm  bardziej roz-  
szerzaią się na w y spach  m orza po łudniow ego, 
które na d w a  w ikaryaty  w schodniej i zacho­
dniej Oceanii podzielono. N a  wielkiej części 
Wysp m orza  po łudn iow ego  natrafiają już m i­
sy onarze katoliccy p ro tes tanck ich , co się do 
wielu za ta rgów  przyczynia i naturalnie ro z ­
szerzanie chrześciaństwa opoźnia. Między in­
nemi użyli protestanccy misyonarze na w yspie  
Otaicie w p ły w u  sw ego do w ypędzen ia  s tam ­
tąd misyonarzy jezuickich, poczem , jak w ia ­
dom o, kapitan fregaty ,>V enus" na K ró lo w ćj  
Pom are w ynagrodzenie  pieniężne i u sp raw ie ­
dliwienie wymusił.  Missye na wschodzie  nie 
tylko się do m ah o m etan ó w , ale także i do 
sekt chrześciańskieh udają ; i do Abissynii w y ­
słano wikaryusza apostolskiego. Missye w  
Ameryce północnej nader są znaczne i hczą 
16 Biskupów. — Missye francuzkie należą do 
3. różnych kongregacyi, L azarys tów , Jezu i­
tó w  w  Piepus i zagranicznych missyi, a skład­
ki, jakie pobierają, w ynoszą  1,200,000 fr,

A m e r y k a *
Z pisma »Ami de la P\eligion« następujące 

w yjm ujem y szczegóły o Texas w  roku 1836. 
Texas oderw ało  się od Mexyku i ogłosiło 
rzeczpospolitą. D aw id  Burnet był p ierw szym  
Prezydentem. P rezydent pobiera pensyi
10.000 dollarów. U s ta w ę  ma podobną jak 
w  Stanach Zjednoczonych. Houston było sto­
licą rządu. Wojska ma 2,500 ludzi, długu
1.250.000 dollarów ;-— W ychodz i tam 5 dzien­
n ików . W edług  najnow szych wiadomości 
z tam tąd , H uston już nie będzie stolicą, ale 
inny jaki punkt nad brzegami C o rad o ;  kon­
gres odbędzie się w  Lastrop,
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Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik u rzęd o w y  Król. 

Regencyi w  Poznaniu z dn. 23. K w ietn ia  za­
w ie ra  między innemi obwieszczenia tyczące 
się wypłacenia  w ypow iedz iane j  na d. 1. Lipca 
4839, r. sum m y 883,900 tal. obligów skarbo­
w y c h ;  — w ypow ied zen ia  i przeistoczenia 
o b ligów  Marchii E lek tora lnej;  — odezw ę  o 
w sparc ie  dla nieszczęśliwych żuław ian Mal- 
borskich  klęską pow odz i dotkniętych; — do­
niesienia o n o w osied linach : W pow iecie  Ba- 
bimostskim stanął: a) na gruncie Rakoniewi- 
ckim n o w y  fo lw ark , k tóry nazw ę  J ó z e f i n ,  
a b) na gruncie W iosk i  fo lw ark ,  który nazw ę  
M i e l ę c i n e k  otrzymał. — Na territorium  
Bomblina p o w . Obornickiego, pow sta ła  no w a  
posada, która o trzym ała nazw ę  «Sypowo«; —
0 szkole p rzem ysłow ej dla dz iew cząt w  R a­
kon iew icach ;  — następujące doniesienia o 
czynach chw alebnych : W  ciągu roku zeszłego 
stanął w  O s tro w ie  n o w y  dom szkoły katoli­
ckiej o trzech p rzes lw o rn y ch  klassach i trzech 
w yg o d n y ch  pomieszkaniach dla nauczycieli. 
J O .  Xiąźę R a d z iw i ł ł ,  dziedzic, dostarczył 
bezpłatnie* m a te ry a łó w  budow lanych  na 1168 
tal. 21 sgr. 6 fen. obliczonych, Xiądz Dziekan 
proboszcz m iejscowy Kom pałła  kazał je zw ieść 
s w y m  kosztem 653 tal. 8 sgr. 6 fen. "wynoszą­
c y m , a właściciel dóbr  L e w k o w a  Lipski da­
r o w a ł  na ogrodzenie dom u tego 6000 cegieł
1 20 w iązó w . — Pan Maxymilian Taczano­
w sk i ,  wdaściciel dóbr ziemskich, da row ał 
gminie szkolnej ewranielickiej w  Pogorzelli, 
m ocą sądow ego  zapisu donacyjnego z dnia 17. 
M arca r. z;, w ieczystem i czasy, nietylko cią-j 
żący na nabytym  w  r. 1831. na cele szkolne, 
po łożonym  pod Nr, 81. teraz 150. tamże grun­
cie B oynow uczów , zaległy czynsz g run to w y  
w  kwmcie 10 tal., ale też i bieżące daniny
2 tal. rocznie w ynoszące wrraz z obowiązkiem 
grabienia corocznie 30 zagonów  jarego i. żę­
cia tyluź zagonów  ozim ow ego zb o ża , bez naj­
mniejszego za to w y  nagrodzenia, tak iż ani 
gmina szkolna ewanielicka, ani przyszły po- 
siedzicicl tego gruntu  nie będzie obow iąza­
n y m  do płacenia czynszu g run tow ego  lub ja­
kiej bądź podobnej daniny; — następujące 
kroniki osobiste: C h irurg  11. klassy F ryderyk  
"Wilhelm K o ern er  przemienił sw e  zamieszka­
nie z O strzeszow a  do Jarocina. — Dotych^ 
czasow y chirurg kóm paniczny 2giej konnej 
kompanii 5tej b rygady artylleryi, Jó ze f  Kun- 
tze z L eszna ,  został chirurgiem 1. klassy i aku- 
szerein p o w ia to w y m  pow ia tu  Kościańskiego 
m ianow any . — Praktyczny lekarz i chirurg 
D r.  H enryk  Scherbel osiadł w  Lesznie; — i 
obwieszczenie K ró l. Kommissyi generalnej:

Z  najnowszego ś ledztw a okazało się, iż w  
p row incyi Poznańskiej, do ujścia roku 1838. 
1) w  2057, w łościach  22,592 gospodarstw  w ło ­
ściańskich posiadaczom tychże podług ustawy 
z dnia 8. Kwietnia  1823. p ra w e m  własności 
neraano; 2) posiadłość g ru n to w a  tychże w y ­
nosi 1,252,371 m o rg ó w  m iary  pruskiej; 3) 
w arto ść  gospodarstw  tych czyni okoio 8,598,471 
tal.; 4) z pańszczyzn zniesiono: przez re-
gulacye w ed ług  przytoczonej w yżej u s taw y : 
a)  sprzęźa jnej 1,693,778 dni, ręcznej 3,663,705 - 
dn i,  ogółem 5,357,48o dni; B.  sposobem ablu- 
cyi czyli skupna, podług regulaminu ablqicyj* 
nego z d. /. C zerw ca  1821., w  1090 w łościach
a)  sprzęźajnej 105,826 dni, b) ręcznej 161,426 
dni, ogółem 267,252 dni; 5) za zniesione p a ń ­
szczyzny i inne powinności włościan uzyskali 
dziedzice na w ynagrodzenie  sw oje :  A  w  sku­
tek regulacyi: a) odebraniem pew nej części 
g ru n tó w  włościańskich 142,768 'm o rg ó w , b) 
corocznym  czynszem zbożow ym  6474 szefli, 
c) podobnież pieniężnym 334 ,196^  tal., ^ k a ­
pitałem o6,814g ta l . , e) oszczędzonerni w za-  
jemnemi powinnościami 316,832§ tal.; B .  w  
skutek ab lucyów  pańszczyzny: a) odebraniem 
p ew ne j części g ru n tó w  włościańskich 2860 
morgów^, b) corocznym czynszem w  zbożu 
116 szefli, c) podobnież pieniężnym 36,229-J- 
tal., d) kapitałem 13,685 tal.; 6) przy przed­
s ięwziętych ablucyach pańszczyzny, udzielo­
no na w ynagrodzenie  up raw nionym  przez 
obow iązanych , za inne skupione przedmioty, 
jako to :  'za dziesięcinę, za w o lne  drzew o, pa­
stwisko i t. p. a)  gruntami 44,191 m orgów ,
b) rocznym czynszem w  życie 2,260|^ szefła, 
w  owsie 13j szefla, w  pieniędzach 27,942| 
tal., c) kapitałem 21,383|^ tal., d) oszczędzo- 
nemi w zajem nem i powinnościami 15,070|g ta l . ; 
✓7} szczegółowo rozseparowane zostało 4,462,528 
m o r g ó w  pruskich; 8) z rozmaitych uciążli­
w y c h  służebności g ru n to w y ch  osw obodzono  
793,979 m o rg ó w  pruskich; 9) na uposażenie 
szkółek udzielono ogólnie dla 1245 miejsc a) 
g ru n tó w  9b72f£ m o rg ó w , b) kapitału 40 tal,
c) ren ty  bocznej 3 6 9 ^  tal., d)  w o lnego  pa­
stwiska 7 |  pastw, k r ó w ;  10) skutkiem w szy ­
stkich separacyi p o w s ta ło ;  a) n o w y c h  fo lw a­
rków' pańskich 41, b) odb u d o w an y ch  gospo­
da rstwr włościańskich 6,724, c) pornieszkań 
kom orniczych pańskich 6,431.

Z G d a ń s k a ,  d. 13. K w i e t n i a .  — (Gaz.  
Gdańska.J — Dopiero  po zatrzymaniu w o d y  
przez n a p ra w ę  grobel i przywrócenie davr- 
niejszych z w ią z k ó w v będzie można całą tego 
roku  przez w y le w  rzeki zrządzoną szkodę o- 
cenić. P o d łu g  ścisłego wymiaFu p rz e rw y  w  
grobli w y noszą  126 p rę tó w ,  a prócz tego gro­
bla po o b y d w ó ch  s tronach jeszcze na 50 stóp
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zniszczona. O d  1. do 10. opadła w o d a  p ra ­
w ie  na 12 stóp. Gorliwie się zajmuję w s trzy ­
maniem reszty wody. Powyżej drogi ż w iro ­
w e j  już znaczna się p rzestrzeń ziemi z pod 
W7ody w ynurza ,  domy są po większćj części 
w o ln e ,  ale lód wiele stodół i c h le w ó w  przy­
gniótł. W wielu miejscach bydła  jeszcze do 
o b ó r  w prow adzić  n ie m o ż n a ,  gdy z takow ych  
w o d a  jeszcze nie ustąpiła. D roga ż w iro w a  
więcćj ku Czczewu niż ku M alborkow i ucier­
piała. Można zaś z tego pow zięść  w y o b ra ­
żenie o gw ałtow nośc i  p o w o d z i ,  źe p rze rw y  
były na <30 stóp szerokie a 10 głębokie, przez 
które jeszcze teraz wToda p łynie , i że w  wielu  
miejscach kamienie od drogi żw iro w e j  w o d a  
na 20 stóp z sobą uniosła. Niektórych miejsc., 
dotąd dostrzedz nie można. Pęd w o d y  jest 
tam  tak znaczny, że^ylko  doświadczony że­
glarz tamtędy łodzią przep ływ ać  może. Na­
p ra w a  drogi wielkiego w ym aga nakładu i 
wszystkie  n iem al mosty trzeba będzie pood- 
naw iać. Poniżej drogi żw iro w e j  jeszcze 
w o d a  na 6 stóp wrysoko stoi, a miejscami na­
w e t  na 12 stóp. T u  jeszcze wszystko, ró w n a  
się ogrom nem u jezioru, a najbardziej oba­
wiają się biedni mieszkańcy bu rzy , któraby 
ich nadw erężone przez w y le w  dom y do szczę­
tu zniszczyła. W  Wiśle już w o d a  zwyczajne 
zajęła koryto i na No gacie kra niezadługo u- 
stanie. Dnia 11. w ieczorem  stała w o d a  pod  
K aldow e na 11 stóp 9 cali.

Paganini już jest bez nadziei zostać przy ży­
ciu; majątek po nim dochodzący 10 milijo- 
n ó w  fr. (?) nie wyjdzie  z obrębu muzycznego 
św ia ta ,  gdyż Paganini uczynił około 800 za­
pisów  dla a r ty s tów  w e  Francyi i Włoszech.

O B W IE S Z C Z E N IE .
D obra  szlacheckie W i e l k i  L u b i n  w  p o ­

wiecie  P leszewskim , departam encie  Poznań­
skim- położone, d a w n ie j  Felicyanowi S tra ­
szewskiemu, późnićj Antoniemu M orawskie­
m u  należące, a następnie w  Maju roku  1835. 
Król. fiskusowi przysądzone, ciąży w  Rubr. 
IIT. Nr. 4, księgi hypotecznej protestacya dla 
sukcessorów Stanisława Koszutskiego w zg lę­
dem pretensyi tal. 6666 gr. 20, w yraźn ie  tala­
r ó w  sześć tysięcy sześć set sześćdziesiąt i sześć 
groszy dwadzieścia , czyli złotych poi. 40,000 
z roborow anego  kontraktu zastawnego pom ię­
dzy Jakóbem  Działyńskim i rzeczonym Stani­
sławem Koszutskim z dnia 20. Października 
r. 1755. której zaintabulowania właściciel da­
wniejszy W ojc iech  Straszewski pod tern p o ­
zorem się sprzeciw iał,  iż takow a już od da­
w n a  wypłaconą została. Na summę poprze ­
dnią zostały późnie} d w ie  protestacye zapisa­

n e ,  t. j, dla Józefa Koszutskiego i sukcesso­
r ó w  W o jc iecha  Koszutskiego, w zględem  pre­
tensyi tal. 833 dgr. 8 czyli złot. poi. 5000 , z in- 
skrypcyi Stanisława Koszutskiego z soboty pó 
Sw» Franciszku conlessoris r. 1753. i dla J ó ­
zefa Koszutskiego w zg lędem  pretensyi tala­
r ó w  1666 dgr. 16 czyli zł. poi. 10,000, z pre-  
missyi ojca sw ego Stanisława Koszutskiego 
w  kontraktcie przedślubnym  przy  zaślubieniu 
się na dniu 30. Stycznia r. 1758. zaw artym , 
zahypotekow ano zaś s tosow nie do dekretu  
z dnia 16. Grudnia  r. 1797* Dla sum m y p o ­
wyższej została przy podziale szacunku W ie l­
kiego L ub ina  w  Październiku r. 1835. i w  Sty­
czniu r. 1836. massa specyalna nieznajom ych 
sukcessorów Stanisława Koszutskiego w  ilości 
tal. 6666 sgr. 20 założoną.

W y w o łu je  się zatem niniejszćm summa po- 
mieniona i massa specyalna publicznie, i za- 
pożywa ą się wszystkie osoby nieznajome, 
które jako właściciele, sukcessorow ie , cessyo- 
naryusze, posiedziciele zastaw ni,  lub też z in­
nego źródła tak w zględzie sum m y g łów ne), 
jako też protestacyi sub inskrybow anych  do 
massy specyalnej tej pretensye mieć mniemają, 
aby takow e  w  terminie na

d z i e ń  12* W  r  z e ś n i a r. 1839* 
zrana o godzinie 1 Otej w  izbie instrukeyjnćj 
G łów nego Sądu tutejszego p rzed  D ep u to w a­
nym Ur. C o lom b , Referendaryuszem , w y ­
znaczonym zam eldow ali ,  pod  tern zagroże­
n iem , iż ciź z wszelkiemi pretensyami sw em i 
prek ludow ani zostaną, i massa specyalna w i e ­
rzycielom rea lnym , później umieszczonym  
i w y p ad ły m , w ypłaconą  będzie.

P o zn ań ,  dnia 15. Grudnia  1838. r. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z ia łu  I,

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A . 
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i  ii.

D obra  szlacheckie S m o g o r z e w o  w  p o ­
wiecie K robskim , oraz z fo lw arkam i Talary  
i H yacyntow o, przez Dyrekcyą Z iem stw ^ osza­
cow ane  na 33,438 tal. 24 sgr. 5 fen. w ed le  ta- 
xy , mogącej być przejrzanej w ra z  z w ykazem  
hypotecznym  i w arunkam i w  Registraturzę, 
mają być w  terminie do  lioytacyi

n a  d n i u  16.  W r z e ś n i a  18 39, 
p rzed  południem  o godzinie l i t e j  w  miejscu 
posiedzeń zw ykłych  sądow ych  sprzedane.

Poznań , dnia 13. Lutego 1839.
“  S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­

g o s z c z y .
W  Mogilińskim pow iecie  położone szlache­

ckie dobra  Ś ł o w i k o w o  S. 33. sądow nie  na 
13,284 tal. 24 sgr. 8 fen. i G a ł  c z y n  G.  6. są-
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d o w n ie  na 252? tal. ló sg r .  11 fen. o taxow ane, 
sprzedane być mają w  terminie na

d z i e ń  27.  C z e r w c a  1 839 .  r.
W  sali posiedzeń sądow ych  w yznaczonym .

Taxa i w yciąg  hypoteczny przejrzane być 
mogą w  biórze ll lc im .

Z poby tu  n iew iadom i realni w ie rzy c ie le : 
Ur. Kajetan Mlicki,
U r.  M aryanna z Łochow skich  Badowska, 
U r .  Katarzyna W y rzy ch o w sk a ,  
w ierzycie le  massy konkursow ej Xięcia 

Sapiechy,
U r .  S tan is ław  Drzewiecki,
Marcin Kriiger Possessor, 
sukcessorowie niegdy A dama Drzewiec* 

kiego,
U r.  F ranciszek U la tow ski,
O p a t  Tański,
małoletni po niegdy Morzyńskim i 
H irschSchm erle  lub tychże sukcessorowle, 

tudzież w szyscy nieznani realni pretendenci 
p o d  unikniieniem prekluzyi niniejszym zapo- 
zyw ają  się.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje  się nfniejszćm do publicznćj w iad o ­

m ośc i ,  iż pozostałość kow ala  Karola Handke 
z  Poznania , nad którą proces skródzonego 
kredy tow ego  postępow ania  o tw o rz o n y m  zo­
s ta ł ,  w  4eh tygodniach rozdzieloną zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 20. K w ie tn ia  1S39.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j - s k  i.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N ad  pozostałością zmarłego leśniczego i by­

łego  zastępcy wojfa S t a n i s ł a w a  D o l e ż y ń -  
s k i e g o ,  składającą się z a k ty w ó w  około 
11,965 tal. 18 sgr. 7 fen. w ynoszących i 17,773 
tal. 10 sgr. 10 fen. p a s sy w ó w , konkurs o tw o ­
rzonym  i czas o tw orzen ia  go na godzinę po-

Do zam eldowania  i w ykazania  wszelkich 
pretensyi w ie rzy c ie ló w  do massy konkurso­
w ej,  przypada term in  na

d z i e ń  27. M a j a  1 839 .  
p rzed  południem  o godzinie 9tej przed Depu­
to w a n y m  W riyrn M e c h o w ,  Assessorem Sądu 
Ziemsko miejskiego w  gmachu Sądu tutejszego.

K to  się w  terminie tym  nie zgłosi, ten 
z sw em i do massy pretensyami w y łączonym  
i w ieczne  w  tej mierze p rzec iw  drugim w ie -  , 
rzycielom milczenie nałoźonem będzie.

O s t r ó w ,  dnia 1. Grudnia 1838. roku.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

OBWIESZCZENIE.
Następujące dobra :

1) W y b r a n o w o  do majętności R edgo- 
szcza, w  pow iecie  Wągrowueckim, na­
leżące i

2) L i n i e ,  w  powiecie  B ukow skim  p o ­
łożone,

będą w y d z ie rżaw ione  najwięcej dającemu na 
t r z y  po sobie idące lata, od ś w .  Jana  r. bież. 
aż do tegoż w  roku  1842., w  terminach, mia­
now ic ie  dobra W y b r a n o w o

d n i a  10* C z e r w c a  r. b. 
dobra  L i n i e

d n i a  11.  C z e r w c a  r. b. 
o godzinie 4tej  po południu w  domu T o w a ­
rzys tw a  kredytowego. — Wszystkich tedy 
chęć dzierzawuenia mających w z y w a m y  na 
powyższe termina z ostrzeżeniem, iż ci tylko 
do licytacyi przypuszczonemi będą, którzy na 
każde dobra złożą w  gotowiźnie  kaucyą 500 
Tal.,  na zabezpieczenie podania , a w  razie 
po trzeby  u d o w o d n ią ,  iż w arunkom  dzierża­
w n y m  zadosyć uczynić mogą. O w aru n k ach  
dzierżaw nych poinform ow ać się można w  Re- 
gistraturze naszej.

Poznań , dnia 20 Kwdetnia 1839.

W  niedzielę d. 28. Kwietnia 1839 r, 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 19. aż do 
25. Kwietnia 1839.

Nazwy kościołów
przed południem. po południa.

urodziło się umarło ślub
wzięło

par.chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

W  kościele katedralnym X. Pr. Urbanowicz — 1 1 1 2 1 2
W  koś. fain. S.Maryi Magd. - Mans. Grandkę — 2 2 — 1 1
S. W ojciecha , • ♦ * Mans. Duliński — 1 3 1 1 ___

W  kościele Sw. Marcina 
Gmina nieffiiecko-katolicka

- Prob. Kamieński — 6 3 — 2 4

w  kościele pofranciszkańsk — X. Regens Pohl — — — — —
Dominikanów . • • • - Kapłan Scholtz — — — — —
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - Prob Dyniewic* — — — —

W  ewanielickim S. Krzyża Kand. Gerlach Kand. Ehrlich 5 4 5 2 4
W  ewanielickim S. Piotra » Schmidt » Gliemann i— — 1 1 —

W  kościele garnizonowym » Siegert » Mischke 1 “ “ 4 — 1
Ogółem . | 16  I 13 |  13 1 8 |  12


